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Porządek nabożeństw. Pierwsza Komunia św. dzieci.
Niedziela 23 maja 1937 r

Godz. 7 Mitza sw, — ks. W eb er, nau­
ka —- ks Ptoboszcz

Godz. 3. M za św — ks. Proboszcz, 
nau*« — ks. W eb er.

Godz. 9,30 Msza św. — ks. Proboszcz, 
nauka — Ks Proboszcz.

Gcdz. 11. Sum a — ks. W eb er, kaza­
nie —  ks.. W eb er

G o jz . 15,30 m ajow e nabożeństw o.

Citrzett bw przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Marian Nowak, Jerzy Cybulski, 
W anda Kromska, i  ucyna Janiak, 
Damazy Sk w ara , Jerzy  Gwiazda, 
Barbara  K ow alska, Izydor Molenda, 
Ryszard W<grzyn.

Zapowiedzi:

Zygm unt Kowalczyk kaw. z F e -  
llkftt iIewmcW pan. ob. par. t u t , A n ­
toni Nowak wd. z par. tut. ze S ta ­
nisławą U rbańczyk pan. z Będzina; 
Michał Ziemski kaw. z Elżbietą W c i­
sło pan. ob. par. tut.; S tan is ław  Ziół­
kowski kaw. z Jad w ig ą  Mrozowską 
pan. ob. par. tut.; Jan  B itn er  kaw. 
s par. tut. z T e o d o rą  Bitner panną 
z par. Jeżów .

Związek małżeński zawarli:

W acław  G aw lik ze Stanisławą 
Kraw czyk, Tadeusz So ska  z Heleną 
Kciuk.

Zmarli:
Bator Edmund 38 lat, Jan  Molen­

da 31 1., Marian Nowak 3 tyg.

Rocznice zgonów:

Jan  Kołat 44 1., Andrzej S iw ec-  
ki 60 1., S te ian  Nowicki 22 1., Józef 
Kudera 49 1., Michał Żm ijewski 321., 
Se w ery n a  Ludw ikowa 49 1., Joanna 
K o t  65 I., A nna G aw racz  64 l.| Z o ­
fia Kosterkiewicz 17 1, Mieczysław 
Nowak 24 1, W ładysław  ^yłkowski 
47 lat.

Pleśni:

1) Gdy mnie ranna zorza budz..
2) Po całym  świecie niechaj chw a­

ła będzie w T ró jcy  jedynem u.
3) W około  cisza już Jezu s tu.

W przeddzień Komunii św. będzie 
o godz. 3 po poł. spowiedź dla dzieci, 
dia rodziców rych dzieci wieczorem 
t j .  podczas i po majowym nabożeń­
stwie. W  sarn dzień uroczystości 
zbiorą się dzieci o godzinie 7,30 na 
podwórku szkolnym, a stąd proce- 
s,analnie wyruszymy do kościoła. 
W kościele Msza sw. i Komunia św 
Najpierw przystąpią do Komunii św. 
dzieci a po nich rodzice. Po uroczy­
stości w kościele będzie wspólne 
zdjęcie przed kościołem, a zakończe­
nie tej wspaniałej uroczystości będzie 
w szkole.

Proszę bai dzo o punktualne przy­
bycie dzieci na poawórko szkolne i by 
starsi również do tego porządku się 
zastosowali.

— o—
W szystkim  dzieciom przystępują­

cym do Pierwszej Komunii św. sk ła­
damy najserdeczniejsze życzenia. Oby 
W am , Dzieci kochane, ten Jezus, któ­
ry po raz pierwszy zamieszka w ser­
duszkach Waszych, zawsze błogosła­
wił. Obyście tego Jezusa W aszego  
często w przyszłości w serduszkach 
W aszych piasto waty. O byście  zawsze 
kochały nad życie sw ojego B o g a  i ro­
dziców i same były zawsze kochane. 
A W am , rodzice kochani źyćżymw, 
byście nigdy smutku me doznali ze 
strony W aszych  dzieci, ale zawsze 
pociechę z nich mieli.

Ks. Proboszcz Wi. Mach 
i Ks. E. VEeber.

Jezus z tabernakulum:

Zbliż się, zbliż do mnie drogie me
[dziecię,

/  wiarą, miłością, w pokorze. 
W iedz, że nade mnie nikt cię ua

|świecie 
Kochać iuż więcej nie inoże.

Ja  tu tak dawno czekam na ciebie, 
W ię c  zbliż się ufnie i śmiało.
Patrz, w tym maleńkim, cudownym

[chlebie,
W łasn e  ine daję ci Ciało.

ja  cię, me dziecię, tak ukochałem, 
Że z tronu Boże wszechmocy,
Tu ta j przyszedłem więźniem się stałem 
1 w dzień tu mieszkam i w nocy.

Jakże tu nie raz sm utno —  samotnie, 
Nikt z ludzi do Mnie nie śpieszy 
W ię c  może za to choć d J ś  stokrotnie 
T w e  Mnie serduszko pocieszy?

Zapew niaj, że Mme kochasz, a szczerze 
Ze złem się brz j dzisz serdecznie,
2 e  Mnie w gorącej przyjmuiesz wierze, 
Że pragniesz ze Mną być wiecznie.

Powiedz Mi, co cię cieszy i boli,
I czego żądasz ode Mnie.
Niebo i ziemia słucha Mej woli,
Nie będziesz prosić daremnie.

Dziecię -

O  Jezu słodki, dobry mój Panie,
O  ja ju ż  słowom T w y m  w ierzę :
Za T w o je ,  boże, wielkie kochanie, 
Masz se rce  — wszystko w ofierze.

Chcesz się połączyć ze mną, mój Boże, 
Choć T y ś  Bóg  —  a ja ,  proch mały.
0  przyidź-— ja ci me serce otworzę, 
Przyjdź, Jezu , pizyjdź, Królu chwały.

Ża T w o ją  miłość kocham Cię wzajem
1 serce składam Ci czyste,
A  T y  mi, Jezu, ju ż  tu bądź la je m , 
I przyj m mię w niebo gwiaździste.

— o —

Duszo C hry stu so w a,—  uświęć mnie. 
Ciało Chrystusowe, — zbaw mnie. 
k rw i Chrystusow a, —  napój mnie. 
W od o z boku Chrystusowego^ —  

[obmyj mnie. 
Męko Chrystusow a,— wzmocnij mnie.
0  dobry Jezu , —  wysłuchaj mnie. 
W  Ranach  Tw oich , —  ukryj mnie. 
Nie daj mi się nigdy rozłączyć z Tobą. 
Od nieprzyjaciela złośliwego broń

[mnie.
W  godzinie śmierci powołaj mnie.
1 każ mi przyjść do Ciebie,
A bym  Cię chwalił z Św iętym i Tw oim i 
Na wieki wieków. Amen.

Dziecię Jezus ukazuje się ua ołtarzu.
Czytai, mój pobożny czytelniku, 

opis tego cudu, który zdziałała „Miłość 
n ieskończona" tw ego Boga, byś pod­
czas przyjmowania Kom unij świętych 
w pierwsze piątki mógł być zawsze 
ożywiony silnym duchem wiary w rz e ­
czywistą obecność P a n a  l e z u s a  
w Hostii P rzenajśw iętszej.
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20 kwietnia 1905 r o k u — ja k o t e m  
doniosły Hiszpańskie dzienniki— mia­
ło m iejsce ob jaw ienie Dzieciątka J e ­
zus w mieście Manzeneda, w Hisz­
panii, na oczach całego ludu.

W  kościele O.O. Redemptorystów 
kończyły *ię  rekolekcje uroczystym 
n a b o ż e ń s t w e m  wynagradzającym. 
Proboszcz miejscowy, ks. Piotr Ro- 
driguez, wystawił Najśw. Sakram ent, 
a stło>. 'ony i pooożny tłum wiernych, 
odmó\ 'wszy Różaniec, słuchał nauk 
O jca  M triskala, jednego z misjonarzy.

Nagie kaznodzieja pi zerwał swoje 
przemówienie. Słuchacze, którzy do­
tąd b a cz r ’ uważali na lego słowa, 
zdawali s k  być przejęci jakim ś ta­
jemniczym wzruszeniem. Ci, którzy 
siedzieli, wstawali na równe nogi, 
wchodząc na stopnie siedzenia klęcz- 
ników; inni wspinali się na palce, 
by lepiej widzieć, a po całym kościele 
pełzał głuchy szept.

Kaznodzieja, nie mogąc wyjaśnić 
sobie tego zjawiska, dał znak publicz­
ności, by nie wykraczała przeciw usza­
nowaniu, jak ie  się należy majestato­
wi B o g a  obecnego w Najśw. Sa k ra ­
mencie i rzeczywiście udało mu się 
na chwilę uspokoić tłumjr. Ale oto 
pewna siedmioletnia dziewczynka, 
Eudoksia V eg a  di Esconrida zaczęła 
wołać swoim srebrnym głosikiem: 
„Ja  też chcę zobaczyć Dzieciątko"!

Na ten okrzyk wierni już  nie mogli 
powstrzymać się dłużej. O jc iec  Ma- 
riskal również odwrocił się w stro ­
nę ołtarza, gdzie spojrzenia wszyst 
kich, a wtedy ujrzał i on ów wielki 
cud, który tak g łęboko poruszył 
wszystek lud zebrany w świątyni.

Proboszcz także, klęcząc przed 
ołtarzem, wpatrywał się ekstatycznie 
w słodką zjawę. Na tronie zamiast 
Maustrancji widać było Dzieciątko 
w wieku mniej Więcej sześciu albo 
siedmiu lat, przyodziane w białą sza­
tę, jaśniejszą nad śnieg.

Sta ło  i uśmiechało się miłosiernie 
do w iernych, w yciągając do nich swe 
małe rączęta.

Z boskiego oblicza czarującej pięk­
ności tryskały ja sn e  promienie, a je ­
go oczy błyszczały ja k  dwie gwiazdy.

Na piersi widniała głęboka rana, 
z której sączyła się krew, spływając 
cienką strugą po białej sukience i bar­
wiąc ją  na czerwono.

W iz ja  trwała przez pewien czas, 
a po tym zniknęła. Nabożeństwo owe­
go wieczoru ciągnęło się dalej wśród 
łez i łkania wiernych, a konfesjonały 
były oblężone aż do północy, bo 
wszyscy chcieli pojednać się z B o ­
giem, by móc nazajutrz przyjąć w K o ­
munii świętej to najpiękniejsze D zie­
ciątko, które się zjawiło na Ołtarzu.

O bjaw ien ie  to opisał również P o ­
słaniec S e rc a  Jezusow ego w roku 1900.

B s ia k to r : Ka. W ładysław  Mach.

Akcja Miłosierdzia
w Starym Sielcu.

Dn. 12-go maja b. r. odbyło się 
w lokalu na plebanii W alne roczne 
zebranie Stow arzyszenia  Pań Miło­
sierdzia.

Zebranie zagaił ks. dyrektor Wł. 
Mach, zapraszając na przewodniczącą 
panią dr. Faięcką, na sek ie tark ę  
p. Boraczyńską, Po  wysłuchaniu spra­
wozdań i udzieleniu zarządowi abso­
lutorium dokonano wyboru zarządu. 
Do zarządu weszły panie: S trzelecka 
(ponownie), Gawędowa (ponownie), 
Bonczkow a i Boraczyńska. Do ko­
misji rewizyjnej p. dr. Falęcka. Z ko­
lei p. prezydentka odczytała cele i obo­
wiązki Pań Mił. Na zakończenie ks. 
dyrektor bardzo serdecznie podzię­
kował zarządowi, członKiniom czyn­
nym, wspierającym i wszystkim pa­
niom obecnym  za współprace i po­
m oc materialną dla biednych, prosząc 
o dalszą ow ocną pracę.

W  roku sprawozdawczym  Stow . 
wspierało 40 rodzin i 15 osób sa­
motnych. Na Ś w ię ta  Bożego Naro­
dzenia i W ie lk ie jnocy  rozdano porcji 
świątecznych dla 58 rodzin.

Ogółem wydano na mleko i różne 
produkty żyw nościow e 1.800 zł. Na 
obuwie, ubranie i bieliznę 470 zł. 
Przychód za r. 1986 wynosił 2.702,74 
Rozchód „ „ 1980 2.066,40
Sa ld o  na dzień 1.1.1937 637,28

O sobistych odwiedzin u biednych 
złożyły panie ponad 1000. S p o w o ­
dowano 2 chrzty, 2 śluby, pizygoto- 
wano do I-szej Komunii św. 24 dzie­
ci, do Sakram entów  św. 10 osób, 
ostatnie posługi oddano 12 zmarłym.

Poczyniono kilka starań w Z a­
rządzie Miejskim o umieszczenie cho­
rych w szpitalu, o wzięcie sierot do 
przytułku, o subw encje dla eksmito­
wanych Jtp. W szystk ie  prośby zo­
stały  załatwione przez Magistrat 
przychylnie.

Zebrań zarządu i członkiń czyn­
nych odbyto w ciągu roku 18.

Na zjeździe delegatek w Często­
chowie była z ramienia S tow arzy­
szenia p. Strzelecka i Nowacka.

W  czerwcu został urządzony dzień 
czyli święto chorych, gdzie po uro­
czystym nabożeństwie i wspólnej ko­
munii św., choizy byli podejmowani 
śniadaniem.

W e  wrześniu staraniem Stow . 
wyświetlany był film w kinie „Za­
głębie" p. t. „W yp raw y K rzyżow e". 
O siągnięty dochód w sumie zł. 00 
przeznaczono na pomoc dla najbied­
niejszych w parafii.

W  październiku odbył się „ T y ­
dzień Miłosierdzia". Urządzono zbiór­

kę po domach, sprzedaż uliczną zna­
czka, świec i chorągiew ek żałobnycn., 
Zebraną odzieżą, obuwiem i bielizną 
obdarzono 42 rodziny. Gotówkę w su 
mie zł. 712 pozostawiono na pomoc 
doiażną.

Członkinie db..ją również o własne 
uświęcenie przez wspólne nabożeń­
stwa, komunię św., pobożne czyta­
nia itp.

Ks. dyrektor odprawił kilka mszy 
św. w mtencji S to w . i Pań wspiera­
jących , które w dużej mierze przy­
czyniają się do rozwoju Stow .

W szystk ie  uroczystości i n abo ­
żeństwa odbywa ją się z udziałem ubo­
gich, pozostających pod opieką Stow ,

W  styczniu odbył się w lokalu 
na plebanii dla wszystkich członkiń 
i sympatyczek wspólny opłatek. R e ­
ferat na temat „Miłosierdzie w śre d ­
niowieczu i dziś" wygłosił Jencralny 
Sekretarz  K. S .  M. w Częstochowie 
ks. Strugała.

Na skutek starań zarządu i p ro ­
pagandy prasowej dużo Pań dobrej 
woli zaciągło się do Stow . dzięki cze­
mu ilość członkiń wzrosła obecnie 
do 200 osób.

Mamy nadzieję, że nowoprzybyłe 
Panie nie pozostaną obojętne na sze­
rzącą się nędzę i piękue dzieło akcji 
miłosierdzia, ale zaofiarują sw oją 
współpracę z moralnym pożytkiem 
dla siebie i pomocą bliźnim pomne 
na słowa, że W iara bez uczynków, 
m artw ą jes t .

sekretarka: Janina Gawędowa.

Odpustowe akty strzeiiste.
Słod kie  S e rc e  m ojego Jezusa, 

spraw, abym Cię kochał coraz więcej!
W szystk o  dla Ciebie, Najświętsze 

S e r c e  Jezusa!
Słod kie  S e r c e  Jezusa, zmiłuj się 

nad nami i nad naszymi błądzącymi 
braćmi!

Jezu cichy i pokornego Serca , uczyń 
serca m oje podobne do Tw ego!

B osk ie  S e rc e  Jezusa, nawróć 
grzeszników, zbaw konających, uw ol­
nij święte dusze z czyśca!

S e r c e  Jezusa, w I obie nadzieję 
pokładam*

Eucharystyczne S e r c e  Jezusa, 
zmiłuj się nad nami.

Kocham Cię, S e rc e  Jezusa! Na­
wróć biednych bluźnierców!

Niech będ/ie uwielbione Eucha­
rystyczne S e rc e  Jezusa,

Najświętsze S e r c e  Jezu sa, przyjdź 
królestwo Tw oje !

Eucharystyczne S e r c e  Jezusa, pom­
nóż w nas wiarę, nadzieję i miłość!

S e rc e  Jezusa, Ofiaro miłości, spraw 
abym  był T o b ie  hostią żywą, świętą 
i Bogu przyjemną!

Wyiawoa: Sekretariat parafialnej A kcji K atolickiej.

Drak. SoaaowiackU Zakłady Grattcina Bp. a „gr, cdp. m Soinowca,


